
i  8  K w i e t n i a . 1 8 1 9 v ,

W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
— -------------------------------~  o ,  Petersburga. K rólestw o Polskie.
T r e ś ć .  W iadom ości K raiow e. ^ t e r . b  S w ło c liy -

W I A D O M O Ś C I  K R A T O W E .

z Petersburga, 18 Kwietnia.
iest w  przesy ły  ponie 

Cesarz J- Mość wDnia i {  b m . to 
dzia łek  N ayiaśr.ieyszy - - - - -  - y
t o w a n j A w i e  k ilko  J e ^ r a t  
% —ni*. w nienna. a razem  i K tu 5 t __
naszego 
uso 
cha

karn ie w oienną, a razem  i K eoasoyia pisma 
•zppu obecnością N ayiasm eysze., 
t s l iw io n ą  została . Way łaskaw szy- Mcja*- 
a k ilk a  m inut zatrzym ać się ra c z y ł w ,

P rS ni5 b y l i n a  placu zam kow ym  udelka  
p arada , k tó rą  z czterdziestu | W Jy^ c
złożoną? dow odził o so b isc ieC esa r 
w tow arzystw ie w ielkiego Xięzęcia 

m k o U i a . 'W id o k  iak i t o .  p ęknę w ^ k o  
czvn iło  w ykonyw aią  naydoskonaiey rozmai 
te  m anew ra, "iest "n a d  W i l k i e  o j j g g *  
W szystkie wolne m ieysca lako r.o b y
dro«i kam ienne i okna zapełnione by y L 
dzami. Część w o y sk  takow ych  b y ła  po™ies- 
czoną w  koszarach  z drugiey strony N ew y 
leżących . Zrana pomimo lod który przecho 
dzU escze dużemi b ry łam  p o N e w ię  ur2A ^ ° ;  
no mosty i p rzepraw iono w oyska uuaiące

sie  na paradę; lecz po przeysciu  ich  gdy k ra
znacznie się sk u p iła , rozprow adzono mosty
z n w i i  nilpodobnem  b y ło  ustaw ie .e na 
znnwui i i kom paniie p rz ep ra w ia ły

^  • od£ ł<>-

A s w n a c y y n e g o X i ą ż e - Chowańsh, nayłaska-
■ T ily -  m i i "  w in i z o s t a l i ;  radcam i łayuem i _  

Hr< bia Santi, r z e c z y w i s t y  Szambelan i Obei 
Pr. ku ro r 8 departam entu rządzącego Senatu, 
w  nagrodę odznaczaiącey się s łużby , nay ła- 
skaw fey  m ianowanym  został R adcą Taynym

1 R a d c y T y tu la rn i służący  p rzy  b y ły m  ko­
m i t e c i e  Spraw  Jnflantskich: He tnie rsen, Kle-

1 K 6 a e l e w  “ d o b , e ” ‘  z o s l a 1 ’
orderem  Śtey Anny Sciey H assy .

e Sin tbuska, 24 M a n a .
Dnia 25 p m. T o w a r z y s t w o  tuteysze dam ­

s k i  pod ty tu łe w  Towarzystwa M n  osierdzia
8 q
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Chrzefdiańskiego, ustanowione za pozwoleniem 
nayw yższey w ład zy ,  i zostaiące pad  p r z e ­
w odnictwem  i op ieką  Nayiaśnieyszey Cesa- 
rzow ey  E lżbiety, m ia ło  swe uroczyste posie­
dzenie w celu złożenia zdania sp ra w y  z 
czynności sw oich rocznych.

»Stosuiąc się do ustaw tego dobroczynnego 
zaprowadzenia, które chcą  aby takow e z.la- 
nia sp raw y  dla wiadomości publiczney o g ła ­
szane b y ły  przez urzędowe kra iow e gazety , 
p rzesy łam  z polecenia towarzystwa t . k  
pomienione zdanie sp raw y , iak  równie te i  i 
p ra w id ła  w e d łu g  k tó r y c h , towarzystwo 
M il osierdzia Chrześciiańs/icgo odbyw a czyn­
ności swoie, spodziewam się oraz, źe o g ło ­
szenie takow ych , nietylko poczytanem niebę- 
dzie za próżność, k t  ira iest obcą tow arzy ­
stwu i niezgodną z uczuciami Chrzesciiań- 
skiey miłości; lecz owszem zachęci w.ele 
serc tk l iw y ch  do podania ręki c ie rp iącey  
ludzkości.*

X iq ie  M ichał Barataiew

Sekretarz tow arzystw a 
Zdanie sprawy towarzystwa damskiego Sim­

birsk ie go pod ty  tulem towarzystwa Miłosier­
dzia Chrześciiańskigo od dnia iego otwarcia 
5 Marca 1818 roku po  dzień p ierw szy Stycznia  
teraznieyszego 1819 roku.

Stan summy.
P r z y c h ó d .

Od Nayiaśnieyszey Cesarzowey E lżbiety  
opiekunki T ow arzystw a M iłosierdzia

I.

II.
Chrzesciiańskiego - 1000 r .  —c j

Od trzydziestu ośmiu człon 
ków  - - - 58oo r. —
Od tychże , ofiar iednoczaso- 
w y c h  - - . - 61 r. —

HI. Od dzieci na leżących  do to­
w arzystw a - - - 601 r, 5o k .

IY. Od dobroczyńców p łc i  obo-
iey  - - - - i 5i 4 r. 20

V. Od osob bez im iennych - iĄ5y — 78* k. 
i czerwony z ło ty  ieden

Summa -
W y d a t k i .

I .  W ewnętrzne. 
a) Na sporządzenie znaków 

dla członków - 
b.) Na Karbony do zbierania 

używane - 
C.) Na wydrukow anie  ustaw i 

urządzenia towarzystwa 
d.) Na op ła tę  poczty za kor-

8014 r. 4 8 ■ k.

- 3oo r. —

17 — 5o k.

----------
1 —  26' k.

II. Zewnętrzne.
a.) Na miesięczne w sparc ia  dla 10S ro-

........................................... ...  r. 5o k .
Uwaga. W  liczbie ty ch  rodzin, szlachec­
k ic h  iest 2 1; W oyskow ych  p łc i  oboiey 
klassy nizszey 5o, i rodzin kias rozm ai­
ty ch  4 8-

b.) Na w sparc ie  iednoczasowe 62 rodzi- 
- - - - ido r. óo k .

Uwaga. W  liczbie tych rodzin znay- 
duie się stanu szlacheckiego 2y: wuy- 
skow ych  p łc i  oboiey klass niższych 8; 
i rodzin klas ro zm a ity .h  10.

c.) Na w sparcia  Sekretne rodzinom ubogim 
w stydzącym  ssę żebrzeć - 287 r. 5o k.

d.) Na wyposażenie ubogich panien w yda­
nych za m tż - - - 5^0 r . --------
Uwaga. Pieniądze takow e zostały  w y ­
dane w skutek  rozrządzenia członków 
tow arzystw a: A n d rćiew , Mamanow  i
Fiodorow z których dla Panny szlachet­
nego urodzenia, Natalii Chowry/i w yda-
no - - - - - 3oo r .  -
Dla Anny Kirichner - - 200 r . _____
J  w ychow ance żołnierza 
Eudoxii Afanasief1. - - 40 r . _____ -

e.) Na potrzeby dwóch pensio- 
nerów ze stanu szlach. - 80 r _____ -

Summa - - - 4i a 8~rT~8b 'k 7
W y d atek  ogólny - - 4 5 / j  r . a6f ^
Pozostaie za tern summy po  dzień p ie rw -  

szy Stycznia i8 iy  r o k u -  - Syyi r .  22*, k .  
i Czerwony zło ty  ieden

(Dokończenie iutro.)
W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .

z Anisztardamu, b Kwietnia.
Zboże dotychczas iescze nie iest w  znacz- 

ney cenie i m ało  go potrzebuią.
W  tych  dniach p rz y b y ł  z Kantonu o k rę t  

Montesquieu, ładow ny  herbatą; rozumieią za 
tein ze ceny tego towaru znacznie się zniżą. 

K urs Peiersburgski.
Czerwony z ło ty  Hollenderski nowy rubli 

Ass. i e .  5o kop.
Stary rubli ass. 10.
Rubel srebrny 3 rub. y 5 kop .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
R ozkazy Dzienne do woyska Potr/ciego. 

w  K w aterze G łów ney  w  W arszawie.
Dnia Marca i8 iy .  

Z a n a y w v z s z y m  b o z m z e m .
Są mianowani Podporucznikami na m ieysca 

w aku iące  ze szkoły  Podchorążych, 
w  G w ardy i  do p u łk u  Grenadyerów; Z te*



—  355  —

g o i  p u łk u  Podoficerow ie ,  W ik to r  Obyrn, 
E razm  Pijanowski i Podchorążow ie Józef 
Brocki i Augustyn Greffen; — Z p u łk u  2go 
p iecho ty  Jiniiowey, Podchorąży Alexander 
Roguski z oznaczeniem starszeństwa po Po­
doficerze Obyrn.

w  Piechocie , do pu łku  igo  l in iow ego: z 
p u łk u  grenadyarów  g w a rd y i  Po 'chorążowie: 
Tomasz Skrodzki i Stanisław Wa,tk iw s k i .— 
Z pu łku  bgo strzelców pieszych, Podchorą­
ży P a w e ł  Chrzanowski; — Z pułku igo  li­
n io w e g o  Podoficerow ie: Tomasz Obrębski,
Franciszek Kraczkiewicz i A id rzey  W ieteki.

Do p u łk u  2go liniiowego: z tegoż p u łk u  
Podchorążow ie : M.iteusz Su łkow sk i,  W il­
helm  Krassyn, Benedykt B igucki i J  iliau 
Zalesk . — Z pu łku  grenadyerów g w ard y i  
Podchorąży Patrycy Rahoziń ki; — Z pu łku  
2 g > liniiowego Podchorąży M .k o łay  Ż y­
liński.

Do pułku 6go liniiowego: z p u łk u  g re ­
nadyerów gw ardy i  Podchorąży Jozef W .e- 
w iorow ski; — Z p u łk u  igo  strzeików p ie ­
szych, Podoficer Franciszek Suchodolski ; 
Z p u łk u  dgo liniiowego P odoficerow ie : J ó-
z e f  Cywiński, Józef Sielecki, Tomasz Jan­
kowski i Ferdynand M aykowski.

Do pu łku  igo  strzelców pieszych z tegoż 
p u łk u  Sierżanci starsi.- Celestyn Białowiey- 
ski i .T adeusz  Niski; Podofficerowie Wincen­
ty Daszkiewicz, Felix  Trociński i Józef 
Stanicki,

Do pu łku  3go liniiowego: z p u łk u  grena­
dyerów  g w a rd y i ,  Podchorąży Ignacy  Za- 
boklicki; —■ Z p u łk u  bgo liuiiowego, Pod­
chorążow ie : Klemens RosŁkowski, Kaietan 
T w arow ski i Franciszek Lesiewski;—-Z p u ł ­
ku 7 go liniiowego Sierżant starszy W incen­
ty  Domkiewicz; —  Z p u łk u  grenadyerów  
gw ardy i  Sierżant starszy Karol W iszkiewicz.

Do pu łku  7go liniiowego: z pu łku  grena­
dyerów gw ard y i ,  Podchorążowie: Antoni
Krasuski, Józef Sulikowski i Jerzy  Spar- 
mann; — Z pu łku  ygo liniiowego, Sierżanci 
starsi.- Stanisław Szretter i Antoni T rzebicki; 
Podofficerowie: Jan Bieńkowski i Stanisław 
N o w a k o w sk i .

Do pu łku  4 ? °  liniiowego z tegoż p u łk u ,  
Podofficerowie.- Joachim O rłow sk i,  Wincen­
ty Slubicki, Tomasz B ińkiewicz i Antoni Ko­
siński.

D j  pu łku  8go liniiowego z tegoż p u łk u ,  
Podchorąży Ludwik Rzewuski; — Z p u łk u  
grenadyerów g w a rd y i ,  Podchorąży M ichał 
Polewski; — Z p u łk u  ygo liuiiowego, Sier- ,

żant starszy Teodor Kraśnienski; — Z p u łk u  
8go liniiowego Podofficerowie: Jan Chrząsz­
cze wski i Cyryl Jeżewski.

Do p u łk u  ago strzelców pieszych z tegoż 
pułku: Podchorążowie: Hieronim M ałyszko, 
Antoni Czyszewski, Stanisław T chorzew sk i i 
Rafał Koszutski.

Do p u łk u  4go strzelców p ieszych  z tegoż 
p u łk u ,  Podchorążowie: M ikołay  G órecki i 
W oyeiech  Pomorski; — Z p u łk u  7 go liniio­
w ego , Podchorąży Józef T w arow ski;  — Z 
pu łku  grenadyerów  g w a rd y i ,  Podchorąży 
Jan Piaskowski, Sierżant starszy M ikołay Pi- 
w arsk i,  i Podofficer Józef Piotrowski; —  Z 
p u łk u  Ągo s trzelców p ieszych , Podofficer 
Ludwik Z o ch u w sk i;— Z p u łk u  grenadyerów  
g w a rd y i ,  Podofficer M ichał Toczyski.

w  Korpusie Artylleryii  Jsżynierów . Do 
bataiionu saperów, z p u łk u  grenadyerów  
gw ardy i Podchorąży  Karól Czarnecki; —  Z 
pu łku  2go strzelców p ieszych, Podchorąży 
Norbert Jzbicki; —• Z pu łku  grenadyerów  
g w a rd y i ,  Podofficerowie; Franciszek Łos i 
Józef Sa b o i s k  i;— Konduktor Jnżynierów Kon­
stanty Axamitowski, po złożeniu examinu z 
potrzebnych nauk z zadowolnieniem p rz e ło ­
żonych swoich, i przez wzgląd na zasługi 
oyca iego Pu łkow nika  Axamitowski e g o , 
Majora placu miasta W arszawy.

W raca do czyn n ej s h i ib j  i postfpuie na 
w y  z.s z j  stopień. 

P rzykom m enderow any do D y rek cy i  In­
żynierów Poddozorea Franciszek Straszew­
ski na dozorcę składów Korpusu Jnżynierów 
w mieście Lublinie.

Otrzjnvuiq żądane D jmissye z pensyą. 
w  Piechocie, Z p u łk u  5go liniiowego Ma­

jor W oyeiech  Jarociński w  stopniu P odpuł-  
kuw nika, z pozwoleniem noszenia munduru.

Dla stabofci zdrowia.

Przykom m enderowany do tegoż pu łku  Ka­
pitan Piotr Jez io rkow sk i ,  z pozwoleniem no­
szenia munduru. —  Z p u łk u  6go liniiowego 
Porucznik X aw ery  P iątkowski w  stopniu 
Kapitana, z pozwoleniem noszenia munduru. 
— Z pu łku  ig o  liniiowego Podporucznik 
Antoni Zalewski. Z pu łku  igo  strzelców 
p ieszych , Kapitan Józef M arkowski.

D iia  Marca.
P osty pnie na w yższy stopień. 

w  G w ard y i ,  w  p u łk u  G renadyerów  Po­
rucznik Józef Koszucki na Kapitana, za
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okazaną gorliw ość i pilność w  nauczaniu 
P odchorążych  szko ły  p iecho ty .

Przeniesiony zostaie. 
w Piechocie, Z p u łk u  5go liniiowęgo 

Podporucznik Zaboklicki, do p u łk u  4§°
niiowego. r

Ma oznaczone starszeństwo.
W  p u łk u  4-tym liniiowym  Podporucznik 

Sieubicki po Podporuczniku Stankiwiczu.
Prostuie si? omyłka.

Rozkazem Dziennym z dnia 14 b. m - niY 
nie o°łoszouy został Porucznik Paczow- 
ski, iako postępuiący na - Kapitana, stopień 
ten otrzymuie Porucznik Jan Falkowski z te ­
goż p u łk u .  y
Otrzymuiq. żądane Dymissyą Dla interessow 

fam iljynych . 
w  W oysku, Podporucznik Józef P iechow ski,  

z pozwoleniem noszenia munduru- 
Umieszczeni zostnią w stopniu Podporuczników.

w Korpusie Jnwalidów Podchorąży W oy- 
c iech Tuszyński, z przeznaczeniem do k o m ­
panii j in ey  Weteranów; z tegoż p u łk u  Pod­
chorąży  W oyc iech  W ich row sk i ,  i z p u łk u  
igo  strzelców pieszych Podofficer Kazimierz 
Skulimowski, oba z przeznaczeniem do kom ­
panii 6 tey W eteranów.

N a c z e l n y  W o n  z

(podpisano) K O N S T  A N 1 Y.
U 1 W . X . R .

Zgodno z O ryginałem
Generał Szef Sztabu Głównego Toluiski.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e  m c  t .

z Berlina , 3 Kwietnia.
Dnia 26 M arca o godzinie g w  wieczór 

odzw iery  W o l f  znalazł k o ło  a rch iw ó w  na 
trzecim piętrze kupę trzasek drobnych, omo- 
cznych w siarkę i innych w ie le  m atery ia łow  
palnych, oraz knotów siarczanych, z t y c h i e -  
den iuż b y ł  podpalony. P o deyrzyw aią  oto 
nieiakiegoś cz ło w iek a ,  którego widziano 
dniem p ie rw iey  k rążąceg p  w  tym mieyscu 
Sczęściem ten zamiar n iegodziw y nieprzyszedł 
do skutku, inaczey albowiem, szkoda iakaby 
się przyczyn iła  przez spalenie tylu i tak 
w ażnych  aktów b y łab y  nieocenioną. (Jour. 
de Francfort.)

z Munich 5 Kwietnia.
Dnia wczorayszego na posiedzeniu izby 

p ierw szey  stanów ogłoszono postanowienie 
Królewskie, p rzed łuża iące  zgromadzenie sta­
nów do dnia i5  Maia. W  tym  właśnie  czasie 
wszystkie prace  tego zgromadzenia skończone 
będą..

F r  a  n  c y  1 a .

z  P a ryża , 4 Kwietnia.
U w aża iąc  iż liczba uczniów szkoły  p ra w a  

znacznie się powiększa w Paryżu, Król po ­
stanowieniem sw oiem  z dnia 24  Marca po­
dzielił  ią  na dw a  oddziały .

Hrabia Pozzo-di-Borgo  Minister pełnomocny 
Rossyyski dnia pierw szego b- m. d a w a ł  
w ielk i obiad pos łow i Perskiemu. Wszystkie 
członki c ia ła  dyplommatycznego, M argrabia 
Desso/es, Xiąże d ’ Escars i w iele  innych osób 
znakomitych znaydow ało  się także na nim.

Kommissyie Badania w śledzeniu zabóycow 
m arszałka Bruńe, m a ią  bydz dnia iutrzeysze- 
go odesłane do w ła d z  sądow ych  w Avignon.

Pun Duris-Vufresne Elektor z departamentu 
Jndre, p o d a ł  do biura Jzby deputowanych 
prożbę względem p rzyw ołan ia  w ygnańców. 
W  tymże przedmiocie w esz ła  prozba od 
wielu m ieszkańców  obwodu Montmorillon.

W  Ł o  c  H Y.
Dnia 24  Marca p rz y b y ł  z Trypolu  do An- 

kony Konsul Je. eraluy Angielski i p rz y w ió z ł  
kouw eńcyią , k tórą  imieniem Papieża z a w a r ł  
z rządem  pomienionym. Na mocy t. k o w e y ,  
Dey ‘ T ry  polite ński rozciąga na obywateli 
Państwa Kościelnego wszystkie te p raw a  i 
ko rzyśc i  iakiem i się cieszą wszystkie in­
ne narody, zostające w  przy jacie lsk ich  sto­
sunkach z Deiem. Przy tem żadnych za to 
op ła t  niewym aga.

Xiąże Partano, wyznaczony od dw oru Sy- 
cyliyskiego na posła  do Berlina, m ia ł  w  
końcu Marca w y iech ać  z Neapolu i udać się 
ztamtąd na m ieysce przeznaczenia swoiego.

Wielki Xiąże Rossyyski M ichał w dniu 9 
Marca znaydował się iescze w Neapolu- B ył 
na obiedzie u Króla i p rzy y m u w ał  c ia ło  
dyplomatyczne, k tóre  ca ły m  komple ein 
sk ład a ło  mu uszanowanie. Król w  końcu 
Kwietnia w y ied z ie  do Palermo; lecz śluby 
m ałżeńskie  Xiężniczki Karoliny z Jnfantem 
Francisco de Paulo nastąpią p rzed  iego od- 
iazdem.

w  P e t e r s b u r g u  

w d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S A R S K 1 E Y  MŚCI .


